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Profesor Irena Sławińska 
[Pani profesor Sławińska] bardzo lubiła wędrować. Zawsze nas wyciągała na jakieś
spacery. Były takie dyżury, [żeby] każdego dnia pani profesor miała dwóch panów w
obstawie,  takich  właśnie  towarzyszy  do  wędrowania.  Dziewczyny  się  ociągały.
[Chłopcy] robili to chętnie. Zresztą z nią były bardzo ciekawe rozmowy, bo pochodziła
z  Wilna  i  była  absolwentką  Uniwersytetu.  Była  również  koleżanką  Miłosza,
Putramenta  też.  Miała  rozległe  znajomości  i  nieco  rozbieżne  jeśli  chodzi  o
światopogląd tych panów, ale [miło] wspominała [zarówno] jednego [jak] i drugiego.
Miłosz był od niej dwa lata starszy. [To ona] jako pierwsza na uniwersytecie zaczęła
zapoznawać studentów z jego twórczością. Był wtedy zakazany.  
Byłam u niej na seminarium i pisałam pracę [magisterską] „Dzieje teatru w Lublinie, w
latach 1880-1900” Za czasów, które badałam, został wybudowany ten Teatr [im.
Juliusza Osterwy]. Dostałam pracę nie z dramatu, tylko z historii teatru, ponieważ
wcześniej  byłam na proseminarium regionalistycznym, które prowadził  profesor
Araszkiewicz  (też  Mirek  o  nim  pisał,  to  był  bardzo  ciekawy  pan),  i  u  niego
zaczynałam. Potem na seminarium magisterskie przyszłam do pani Sławińskiej, która
pozwoliła to kontynuować, a nawet chciała żebym to kontynuowała. Inne prace jakie
powstawały  na  seminarium  to  przeważnie  analizy  jakiegoś  dramatu  czy
dramatopisarza. 
[Profesor Sławińska] Była bardzo otwarta i  przyjacielsko nastawiona do młodych
ludzi. Nazywaliśmy ją ciotką. 

 
Data i miejsce nagrania 2015-12-09, Lublin

Rozmawiał/a Joanna Majdanik

Redakcja Monika Misiak

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


